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1 łzęść Urzędowa.
LOTERYA KRAJOWA.

W 566 ciągnieniu dnia 24 Lipca 1833 roku 
W przytomności osób od rządu do tego wy
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały nu- 
niera następujące:

34. — 40. — 59. — 63. — 35.
Przyszłb 567 Ciągnienie przynada dnia 

I Siarpia 1833 roku.

część Nienrzędowa.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

R O S S Y A
Odessa 15 Lipca. 

kręt parowy Newa, przybył tu wczoray 
W 72godz‘:nach zKonstantynopola, i przywiózł 
wiadomość, źe flotta rossyjska z woyskiein 
lądoweni przez Jego Cesarską Mość w po
moc sułtanowi posłana, opuściła Bosfor w d. 
10 b. i i i . i popłynęła w kierunku Feodozyi. 
Po wysadzeniu w tamecznym porcie woysk 
lądowych, dla odbycia tam przepisaney kwa- 
rantany, słychać ze pomieniona flotta, w sku
tku naywyźszych rozuazów, po odbyciu ob

serwacyjnej kwarantany na pełnem morzu, 
powróci do Sebastopola. Dwa okręty prze
wozowi, z otidziałem chorych, do powyźszey 
wyprawy należących, którzy do tuteyszego 
lazaretu kwerantąny dostawieni bydz mają, 
tey chwili zarzuciły kotwice w naszym por
cie, a sześć innych są spodziewane. Cesar- 
sko-rossyjski nadzwyczayny poseł w Kon
stantynopolu hrabia Orłów, przy odpłynieniu 
okrętn N tva  gotował się do powrotu do O- 
uessy na korwecie wojenney Pomlerac.lia  ̂gdzie 
co chwila oczekiwany.

s a k d y m a .
Turyn 6 Lipca.

Sąd wojennw w Chamberj wyrokiem z d. 
16 b. m. skazał następujących woyskowych, 
którzy się ucieczką schronili na śmierć: — 
Nicolo Ardoino, porucznika Igo półku bry
gady P inerol, Davide Yaureza podporuczni- 
ka 2go pnlkn teyźe brygady AIexandro Vin- 
cenzo, Vernetta, Giova.ini Francesco, Enri- 
c i, Edvardo, Michaele Giordano i LnigeAn- 
gelo Cerina sierżantów tejże brygady. Do
wiedziono Panu Ardoino, źe od początku lu
tego był głównie kierującym zsmachami w
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Chambery dążącemi do nakłonienia woyska 
tameczney załogi do pow staria, a to w za
miarze obalenia rządu i ustanoi e.iia rzeczy- 
pospolifey przez cale Wiochy rozszerzyć się 
mającuy. Ardoino rozszerzał wiele pism i 
swemi podszepty spowodował wielu żołnierzy 
do udziału w powstaniu, nakoniec ukrywał u 
siebie wielką ilość Irireizny, *co-sądowy "roz
biór chemiczny sprawdził, :Tnni>wzwyż wy
mienieni byli wspólnikami Ardoinai od dawna 
wiedzieli o tym spisku i jego celach.«

JTrancuzkirdeputowany P. Limperani i je 
nerał ny 'dozorca iwięzień francuzkich Lucas 
przybyli do naszey stolicy. Mają oni pole
cenie wywiedzieć się o ile Francuzcylihera- 
liści przyłożyli się do naynowszych wypad
ków W Sardynii; albowiem rząd francnzki 
zamyśla prZedsięwziąść w tey mierze środ
ki ostrożności w swoich krajach.

P O R T U G A L I A
(Londyn 16 Lipca.) 

Oto jest pierwszy rapport admirała. Don 
Carlos de Ponza (kapitana Napier) zdany o 
bitwie morskiey z flottyllą Don Miguela, 
która d. 1 Lipca wypłynęła z Lizbony, na 
szłey u przylądka St. Wincent;

I. pokładzie okrętu Rainha de Portugal 
. w zatoce Lagos d. 6 Lipca 1S33.

.3  W  Panie!
.Całą tlottę DoikM iguela zdobyłem, wy' 

jąwszy tylko dwie korwetty i dwa brygi.— 
Posełam JW P. odpis megc rapportu do mi
nistra margraij.?go Loule. — Spodziewam 
się tu jutro przybycia margrabiego Palmelła, 
dla umówienia się z nim względem jeńców 
Zabranych do n ewoli. Jak tylko będę miał 
gotową liczbę potrzebnych okrętów, puszczam 
się ku Lizbonie.

(podpisano) Carlos Ponza.
IL Na pokładzie okrętu Rainha dePortugal 

.dnia 6 Lipca 1S33.
J. W. Panie! 

i>Podcbpło się Bogu, dozwolić eskadrze 
Jey Królewskiey Mości Dony Maryi wielkie
go i pełnego chwały zwycięztwa nad nie
przyjacielem, którego, po odpłynienin prze- 
zemnie z moją eskadrą z zatoki Lagos, u 
przylądka St.Vincent napotkałem. Eskadra 
nieprzyjacielska składała się z dwóch okrę
tów linijowjchjdwóchf.egat, trzech korwet., 
trzech bry ów, i jedney szebeki; — moja zaś

składała się z dwóch fregat, jedney korwet- 
ty, jednego bryga, i jednego sznnerc W y
słałem natychmiast jenerała ViIlaffor Jo L a 
gos, dla sprowadzenia statków, parowych, 
ktćre tego dnia jeszcze wieczorem połą
czyły się ze mną. Dnia 3 i morze było 
za nadto wzburzone, aby pokład z pokła
dem inógł się zetknąć, .do czego w ‘iposo- 
•bie zaczepnym postanowiłem przystąpić. — 
Dnia -5 przed południem, nastąpiła cisza. — 
-Spodziewałem się po parowych okrętach 
wielkiey i stanowczey pomocy; — wyjąwszy 
atoli okręt William IV . inne bardzo małą 
gotowość do tego okazały, szczególnieszy czy
nili opór maszyniści i osada przeciw wdaniu się 
W bóy z- nieprzyjacielem, i pierwsi domaga
li się zapłacenia wprzód sohie 2000 funtów 
szterlingów. Winienem atoli 'oddać sprawie 
dli wość Panu Bell, że niczego nieszczęaził, 
ażeby.ich do walczenia z nieprzyjacieleir na
kłonić. łW  czasie dziejących się układów, 
powstnł świeży wiatr, za którego pomocą e- 
skadra moja uzyskała na rieprzyja: lelskiey, 
która w szyku bojowym płynęła, korzyetniey- 
sze pod tym względem położenie. Szyk bojowy 
nieprzyjaciela był następujący: dwa okręty
limyuwe płynęły przodem, za niemi obie fre
gaty i trzy korwettty, obadwa brygi znaydo- 
wały się w kierunku tylrośrodkowym.—Na 
tenczas objawiłem kapitanom zamiar móy: 
okręt nieprzyjacielsk. Ramką za pomocą ża- 

:glow«go okrętu Don Pedra opanować: okrę
towi Dona Marija wskazaną Ijjlii Princestt 
Real do wzięcia; okrętom Porluense i Villa- 
f lo r , zahaczenie fregaty Martin., de Preitas", 
okręt li u t jo wy nieprzyjacielski -D. Joao-, który 
miał banderę kominodorską, i inne pturmiey- 
sze Statki, zostawiłem całkiem w m e c z y n w o -  

ści. O godzinie drngiey, eskadra moja, %y- 
la  wr szyku bojowym, poczem ruszyła na 
wskazaną sobie pozycją. Gdyśmy się już 
na wystrzał karabinowy do nieprzyjaciela 
zbliżyli, rozpoczął on na całey swojey |ińii 
niorderciy ogień, wyjąwszy okręt !inijowy 
D. Joao Iclórego działa niemogly bydz i.ży- 
temi. .'Przyjęto nas z zaciętością, 1 mnóstwo 

■utraciliśmy ludzi, tc jednak niewstrzymywa- 
ło naszey natarczywości i ogniem odpowia
daliśmy ogniowi. Gdy już Rainha zachaczo- 
ną została , nieprzyjaciel niebył w stanie dać 
nam dlużey oporu; bronił-jednak pokładu z 
wielką uporczywością, i z boleścią przycho
dzi JW Pann wyznać, że wielką stratę po



nieśliśmy. Kapitan Rezewes, stego okrętu, 
drugi w dowództwie, i móy adjutant kapitan 
Charles, byli jak ini się zdaje pierwsi, któ
rzy wpadli na pokład -riięprpjjacielskk .pier
wszy odebrał trzy rany, (drugi pięć. ,Ja sam 
i  officeraini i kilku -roaylkanii, tuz z a 'nie
mi postąpiłem. Kapitan G eorge, który słu
żył jako ochotnik, ;i porucznik W ooldridge 
zabici. Porucznik Edmunds, <tnóy sekretarz 
i P. W inter, ciężko są vanieni.—Ja 'ty lk o  i 
porucznik Listenllis zostaliśmy nietknięci- — 
Gdy ludzie nasi dostali się do pokładu, po
śpieszyli nam zaraz na ratunek, i  w 5 minut < 
Jiainna została naszą zdobyczą. Tymczasem ■ 
okręt nasz D. Ped^o przyczepił się do nie
przyjacielskiego okrętu łinijowego; wydałem 
atoli rozkaz kapitanowi Goblet stby ścigał okręt 
R, Joao który zaczynał .uchodzić. ł»W chwili 
gdy rzeczony iapiian zemnąmówił, wystrza- . 
łem karabinowym z podkładu okrętu nieprzy
jacielskiego Rainha śmiertelnie raniony zo
stał. Porncznikowi L ist i. części naszych lu
dzi, oddana została straż nad zdobyczą, a o- 
kręt banderowy ścigał następnie uchodzące
go 1)» Joao. Okręty nasze mocno postrze
lane zostały; łecz przy nadzwyczajnych usi
łowaniach kapitana Philipps, który obecnie do- 
ztał dowództwo Railiby, wszelkie uszkodzenia 
naprawione zostały, ile tylko możność do
zwoliła, i właśnie dostaliśmy się . tuż pod 
okręt D.Joao, podczas kiedylD- Pedr.ozni*y- 

idowół -się juz - nieco nap-zod; gdy w  tym ;■ 
kommodor nieprzyjacielskiego okrętu bez H- 
czynienia wystrzału, zwinął swoją banderę* 
ponieważ officerowie i osada, bić się ttięcey 
niechcieli. Trzy korwetty i dwa brygi, ko
rzystając z puinyślnego wiatru, uszły rąk na
szych. Podczas gdy miałem z Raii.hą do 
czynienia, fregata nieprzyjacielska Fm cesa  
Real dzielnie zachaczona została' przez okręt 
Rona Marya i zdobytą.— Kapitan Henry, 
nadzwyczaynie chwali sprawowanie się swo
ich ludzi. Porucznik jego More poległ.—Fre
gata nieprzyjacielska Martins de Freitas, 
za nadto była mocną przeciw okrętom na
szym Vill('/lor i Portuense, i lubo jey maszt 
przodkowy zgruchotały, i mocno ją  poszar
pały, broniła jednak swey bandery, i pozy
skała nad nami wiatr korzystny.— Okrętów 
Don Pedra powierzyłem straż zdobytym o- 
krętem liniowym Roli Joao, a sam puściłem 
się w pogoń za fregatą Martins de Freitas, 
która jeszcze przed zachodem słońca, opu

ściła swoją banuerę. Przedsięwzięcie podo
bne, niemogło bez wielkich strat hydz wyko
nane; tey chwili zeięty właśnie jestem spi- 
.saniein listy zabitych i ranionych, i takową 
przy .naypierwszey sposobności przesłać nie- 
omieszkam. -(Rapport kończy się listą offi- 
-cerów i żołnierzy, którzy się odznaczyli w 
tey bitwie;) —• Podpisano Carlos de Ponza, 
Yiceadmirał .i 'Major Jeneralny.

P. S. Z  ukontentowaniem donoszę, że kor- 
wetta nieprzyjacielska Princesa poddała się 
dzisieyszego rana dobrowolnie i połączyła się 
z naszą eskadrą. ( g . p . s . )

Rozmaitości.
PODUÓŻ DO AZYI.

Pamiętnik wiedeński, Archiwum dla hi~ 
storyi, jeogra fii, statystyki, sztuki i litera- 
tury, zawiera z d. 31 stycznia o podróżującym 
w Azyl, Wegrzech, Csoma z Kdres następu
jącą wiadomość: »Sławny pod-użujący Ale- 
xander Csoma Z Kores czyli Koroshy, któ- 

.ry,przed 13 laty powędrował do Azyi w za
miarze-.wyszukania -pierwszego siedlisk?. “Wę
grów , ■ swych ziomków, pisał z wschodnich 
Indyi, w miesiącu kwietniu r. z. do Lonoy- 
nu do radcy poselstwa Pana Neuman, łaciń
ski list. -.aP.odcSź ujący skład a.dzięki J. C. K. 
M. «rcyxięćiu .Józefowi Palatynowi W ęgier 
i przewielebnym stanom Pestowskiego komi 
tetu , za przesianą mu celem wsparcia jego 
badań pieniężną kwo‘,ę.— Zakupił ou za tę 
summę li ks>ążki w języku samskryckim 
pisane, a to z powodu, ponieważ pomiędzy 
językiem tym i węgierskim; widoczne znalazł 
pokrewieństwo. Zamyśla on te książki prze
siać wzwyż wspomnionemu radcy, poselstwa do 
Londynu, aby się tą  drogą do Węgier do
stały, i do polubownego rozporządzenia tych 
zacnych mężów, którzy go zasiłkiem wspie
rają oddane zostały. W  tych xięgacb upe
wnia .Korośhy, znayduje się wiele wspomnie

n ia  Ijodnyeh rzeczy z starożytnych dziejów 
węgierskich, które po dziś dzień w dawnem 
-siedlisku tego narodu daremnieby poszukiwano.

Bezwątpiehia (pisze ten podróżujący), we
wnątrz chińskiey Tartaryi trzeba szakać pier- 
wiastkow ey siedziby W ęgrów, i w tey ob- 

■■śzerney'przestrzeni, a nawet, w Mongolii pa- 
nnje język tybetański. Mienię się bydź szczę
śliwym, gdy posiadam znajomość tegoż języ



ka i jego literatury (*), co szczególniey wspa
niałomyślnym Anglikom winien jestem. Ce
lem mey podróży w Azyi jest: wynaleźć da
wne siedlisko mych rodaków, pozbierać daty 
do naszych starożytnych dziejów, zgłębić 
podobieństwo, między wieloma wschodnieini 
i naszym językiem istniejące; w osiągnieniu 
tego celu miałem dotychczas wiele do zwal
czenia trudności; z resztą nader bliskia po
krewieństwo naszego języka z tureckim, mon
golskim, tybetańskim i samskryckim, niepod- 
pada żadney wątpliwości.

Sławny oryentalista Burkhardt, który spro
stował wicie błędów topograficznych przed 
nim podanych, między inneini okazał, że mnie
mane miasto Faraicli w Syryi nad rzęką O- 
rontes, opisane obszernie przez Pana Aolney, 
jakby je  osobiście widział, tylko w wyobraźni 
uczonych istniało, bawił on w Kairze pod na
zwiskiem Szeich Ibrahiin. Tameczny Mufti 
podeyrzliwy oskarżył go, że jest przebranym 
Europeyczykiem. Mehemed Ali kazał go 
exaniinować o pismach 12 Imano w. Burk^ 
hard umiejący od deski do deski cały koran, 
wybornie się popisał, i przekonał Muftego, 
o swojey prawo wierności. Dnia następnego 
Mehemed Ali kazał Burkharda do siebie za
wołać, i będąc z nim sarn na sam rzek ł: .W y 
śmienicie Szeichu Ibrahimie sprawiłeś się; 
ale g.ly do Europy powrócisz, nie ogłaszay 
drukiem, żeś mnie tak jak moich duchownych 
w pole wyprowadził, albowiem, od razu po
znałem kim jesteś.

Nowości z  K u f y e r a  W a r s z a w s k i e g o ., 

Dnia 27 z ni. płynęło 2ch przewoźników 
inałym statkiem z Sztuthofen do Piławy, mie
li z sobą podróżnych, ci zamknęli się w ka
jucie, a przewoźnicy rozpięli żagiel, w tym 
nagle nadszedł tak zwany krótki bałwan (ku
rze Welle) co się tam często zdarza, ale to 
tak jwałtown-e, że niemożna było żagla zcią- 
gnąć, bałwan ten przew iódł statek do góry 
dnem przewoźnicy uratowali się chwytając 
za spód statku lecz podróżnych nie można 
było uratować chociaż inne statki na pomoc 
przybyły; był to znaczny urzędnik Pan Szmit 
z swoją piękną i młodą małżonką. Przewo
źnicy zapewniają, iz ci nieszczęśliwi zginęli 
przez ściśnięcie powietrza, nie przez utopie-

(*) Csoma Kuros wy dat Grammatykę i sio- 
u nik tybetańskiego języka z a/igielskiem
objaśnienie m.

nie. Słyszano ich pukanie gdy się ratowali u 
dna statku.

Pewien podróżny pisze co następuje: 
»Jerlen Arab zawstydzi? mnie zupełnie, gdym 
odwiedzał w ich siedzibach. Widziałem mnó
stwo zgłodniałych, nędzę cierpiących kiazi 
pomiędzy sklepami pelnemi różnych wiktua
łów i towarów, których jednakże Arabowie 
idąc na modlitwę niezaniykali i tylko okry
wali bardzo rzadką siecią, a tr> na znak, że 
właściciela niema w domu, a jednakże nie 
nie zginęło nikomu. »Czy tc prawda zapy
tał innie Arab, że u was w Londynie mu
sicie zawsze wasze sklepy zamykać, kiedy 
Wychodzicie aby was nieskradziono? j>Tak esfc 
odpowiedziałem.. Czy to prawda zapytał zno
wu, że wam rzeczy z kieszeni kradną, kie
dy po ulicach chodzicie? Tak jest, odpowie
działem. A jednakże rzecze 'Arab, chwalicie 
się że jesteście Wyżsi od nas w cywilizacyi; 
u nas "oy tego nikt niezrobił.

W  Pesnek schwytano wojażującą bandę 
fałszerzy monety. Znaydował się przy mey 
księgarz i rzeźoiarz z Lipska. Mieli oni na 
wozie wszystkie potrzebne narzędzia i już 
wybili 13,000 talarów, z których "każdy miał 
wartości tylko 5 srebrnych groszy.

W Londynie niedawno skazano złodzieja 
już w dobrey rutynie będącego, mającego 
lat 8, na 2 miesiące więzienia i chłostę pu
bliczną, tegoż dnia stawiono przed ,sądem 
11 letniego chłopca oskarżonego o rabunek 
publiczny książek. Sędziowie wyznają że 
jeszcze nie zdarzyło im się widzieć podobnie 
bezczelnego zbrodniarza.

Doniesienia.
W dniu 5 Sierpnia 1833 r. o godzinie 

ranney z mocy rozporządzenia wysokiego Try
bunału I Instancyi W. M. Krakowa i Jego O- 
kręgu dnia 25 czerwca r. b. Nro 2927 wy- 
szłego , w7 Rynku Głównym Miasta Krako
wa w kamienicy pod liczbą 17 rozpocznie 
się licytacya po P. Macieju Stummer handlu 
upadłym w obec kuratorów podpisanych,ja
ko to : wód mineralnych, win, porteru, pi
wa regensborskiego, oliwy , i śledzi, Wca- 
łych i rozpoczętych beczkach, musztardy w 
baryłeczkacl), sera szwaycarskiego, i I rcj- 
terkes. —-  Chęć zatem licytować' mających 
na czas i miejsce ozr uczone podpisani za
praszają.

Kraków dnia 29 Lipca 1833 roku.
Jan B((kowski adwokat-.

Juzef Riedel.
. Kuratorowie.

Do dóbr Pilicy 7 mil od KrakoWT W kró
lestwie Polskiein położonych pofzebny jest 
piwowar, ,nd S. Michała r. b. 1833 lub wcze
śn ie j7. Życzący sobie tey posady ma się 
zgłosić do podpisanego, tu w Krakowie. przy 
nlicy Grodzkiey w domu pod N. t80 nńesz 
kającego. Krzeieicku


